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powziął wczoraj ko nowym ulgom religijnym dla |albowiem obawiano się-powtó- 
rzenia krwawych wypadków nie 


dawnej przeszłości, 


gen, Górecki. 
Warszawa, 14, 10, (Od wł. k.) 


żydowskich nabożeństw pod — 


| 
„Ścianą Płaczu" w Jerozolimie. 


generał Roman Górecki, 


Wczorajsza akademja ku czci l 
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go związku z Ustjanowską w Sn 
mie 


przeszło tygodniowych emocio- 
nujących : rozprawach, wydał 
po południu wyrok na b. ks. Ol- 
szauskasa, skazując go na 

8 lat ciężkiego więzienia. 
Sąd uznał jego winę zamordo- 
wania Ustjanowskiej, Biorąc 
pod uwagę jego wybitną dzia- 
łalność polityczną i zasługi spo- 
leczne, położone 

dla Litwy, 
sąd zmniejszył mu karę-o dwa 
lata oraz zaliczył areszt prewen 
cyjny pół roki. Wobec tego 
ks. prałat Olszauskas odsiady» | 8:85. Oo, z 
wać będzie karę 5 i pół letnią, Prywatnie dolar w żądaniu 
eśnie sąd przyz 9.03, 

Jednocześl ąd p nał W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 


i de 4 
. 28,000 litów. 

Wyrok wywarł na Olszaus- 
kasie wstrząsające. wrażenie. — 
Po odczytaniu wyroku Olszanus- 
kas osunął się zemdlony na ła- 
wę. 


—X— 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dz!- 
siejszym kupowały około go- 
dzilny 12-ej efekty po kursie 


cię przedstawia niebezpieczne4 


Silny strzał Pazurka z trudem 
go SŚmoczka przy piłce, 


odbija bramkarz Fioletowych Mi 
|chalski na korner.. Drugie zdję 


Tragedja śląskiego magnata. , 


Okręt na cyplu rafy podwodnej. 


Właściciel majątku Kitlów 
la niemieckim Śląsku — Schütz 
oldiuss, ożeniony, z japońską 


księżniczką, podpalił w dniu |samobójstwo. W ogniu zginę: 
wyznaczonej licytacji, swój ro- lo troje dzieci desperata, żonę| Norweski Re Haakon VH o którego rozbiciu donosiómy sad naru dniami. tkwi na rafie 


dowy zamek, poczem popełnił (w) Ipodwodne;. Z wnetrza wydobyto już pstatniada tapieloa, 


i igi matke uratowana, 
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Walka rządu z podkopywaniem poiskiego 


eksportu. 


(ho wywozowe na masło drugiego gatunku. 


Z Warszawy donoszą: 

_ W dniach najbliższych uka- 
2a się dwa rozporządzenia, 
dotyczące masła. 

Jedno rozporządzenie wpro- 
wadza zwrot ceł od urządzeń 
do wyrobu masła, nabywanych 
przez mleczarnie krajowe, dru- 
gle rozporządzenie przewiduje 
wprowadzenie 

cła wywozowego 
na masło. 

To ostatnie cło ma na celu 
kontrolę nad jakością wywożo: 
nego masła. Transporty masła, 
zaopatrzone w zaświadczenia 
izb Przemysłowo - Fandlo- 
wych lub spółdzielni rolniczych 
wolne będą od opłaty cła. Ma- 
sło, które wolne będzie od opła- 
ty cła wywozowego. nie może 
zawierać więcej nad 

16 proc. wody 
I nie może zawierać żadnych do 
mieszek. 

Oba rozporządzenia wejdą 
w życie dnia 1 listopada r. bież. 
Utrudnią one wywóz masła w 
złym gatunku, psującezo opinię 
masła polskiego zagranicą. 

Wprowadzenie tych rozpo- 
rządzeń poprzedzone zostało o- 
strą walką eksporterów masła: 
eksporterzy ze sfer rolniczych 
domagali się, by cała kontrola 
nad jakością. eksportowanego 
masłą skupiona została w rę- 
kach spółdzielni rolniczych :; eks 
borterzy ze sfer kupieckich do- 
magal się, by eksport kontrolo» 
wany był przez ich organiza- 
cje. 

W rozporządzeniu rządo- 
wem uwzględniono oba postu- 
aty, 

Bądź jak bądź — dobrze 
się stało, że jakaś kontrola zo- 
stała wprowadzona | żę poło- 
żono kres 

wywozowi dzikiem, 
który omal nie uniemożliwił 
całkowicie wywozu masła pol 
skiego zagranicę, niesumienni 
bowiem spekułarci 

wywoziii margarynę 
przykrytą cienką warstwą ma 
sła, a sprzedawali 
kat jako masg: ne m Hy 

Do jakich. różtwiałów docha 
dziły te fałsżerstwd. świadtzy 
fakt. że transport takiego „ma- 
sta“ przyłapany w Londynie, 
a należący do kupca niemie- 
ckiego Wollermana, zawierał 

kilka tysięcy beczułek. 

Niewiele brakowało, by po 
tym skandalu rynek angielski 


został zupełnie dla polskiezo|Dr. med. Rakowski 


masła zamknięty. 

Byłaby to strata tem do- 
tkliwsza, że nasz eksport ma- 
sla świetnie się rozwija: w r. 
t wywieźliśmy masła za 

66 mili. zł. 


DWA PROJEKTY 


na posiedzeniu 


społecznej. 


Warszawa, 14, 10, (Od wł,|dwa projekty, które zostaną roz 
października od |strzygnięte: 
będzie się zwołane przez minis- |wykonawcze do ustawy o opie* 


kor.) — Dnia 


tra Prystora posiedzenie 


państwowej rady opieki społecz pom w sprawie rachun- 


nej. 
Na porządku dziennym figuruj 


Pożar lasu 


Zagroda wieśniacza pastwą płomieni. 


Łódź, 14. 10. Ubiegłej nocy 
około godziny 12 we wsi Gią- 
sieczno, gminy Nowosolna pod 
Łodzią wybuchł 

groźny pożar, 
który doszczętnie strawił za- 
zgrodę Bolesława Zielińskiego. 
Przyczyny pożaru narazie nie 
ustalono, Straty wynoszą oko- 


ło 10.000 złotych. 
LJ . a 


szej ilości denaturatu, 34-letni 
Edward Stallński, 
bezrobotny, Oflarę 


przewieziono w stanie ciężkim 
do szpitala miejskiego w Rado» | karetką pogotowia ratunkowe- 


KOR dl a go do szpitala PALA R w Choinach. 
pan G Ń wz, E a 


ten falsyfl- 


|podczas gdy w r. 1925 wywóz 
iten stanowił zaledwie 2 milj. 


złotych. 
A przecież masło polskie, 
ze względu na miejednakow 


|jakość, osiąga ceny niskie. 


Ipod 


Y 


W miare polepszenia się 

wpływem kontroli wywo- 
zu, jakości masła polskiego, 0- 
siągać będziemy za tę samą 
ilość wywożonego towaru cê- 
py coraz wyższe. 


HO 
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Odwiedziny Doumergue'a w Brukseli, 


Cenne dary dla rodziny królewskiej w Belgii 


Bruksela, 14. 10, — 


przybył do Brukseli, witany 
przez króla Alberta z zachowa- 
niem przepisanego ceremonjsłu 
i przez tłumy publiczności, mani 
|festujące uczucia przyjaźni dla 
IFrancji. 


Dera trzech nauczycieli w tece Sędziego Śledczego. 


Przyśpieszone tempo dochodzeń. -. 


na, w którą wmieszanych jest 
trzech profesorów gimnazjum 
państwowego im. Kopernika 
nadal absorbuje Łódź. 

„Echo“, które pierwsze za- 
mieściło wiadomość o tym 
przykrym wypadku nietylko 
spełniło swój obowiązek 
| względem -opinji publicznej, 
lale co najgłówniejsze, odpo- 
i wiedniem wyświetleniem wy- 
|rwało z kręgu plotek chlubnie 
zapisany w dziejach szkolni- 
ctwa polskiego 


zakład naukowy. 


Nauczycielowie: Sęczkow- 
ski Pawłowski I Kamiński ja- 
ko mocno obciążeni i pozosta- 
acy 

pod ciężkiem zarzutem 
brania „łapówek* przy egza- 
minach zostali do, chwili roz- 
strzygnięcia sprawy wyklucze 
m z grona nauczycielskiego 
vimnazjum Kopernika i to na 
wyraźne zarządzenie Kurato- 
rium. 

Zapytany w tej sprawie ku- 
rator okręgu szkolnego p. Ga- 
domski, oświadczył, iż zarząd- 
dzenie to wydał po porozumie- 
niu się z urzędem prokurator- 
skim. 

Sprawa trzech  zawieszo- 
nych nauczycieli została przez 
kuratora przekazana 

komisji dyscyplinarnej, 


WŁ WKRÓTCE 


pou 


dziestu dni, zgodnie z par. 131 
pragmatyki nauczycielskiej i po 
rozpatrzeniu sprawy, zatwier- 
dzi lub uchyli zarządzenie ku- 
ratora, 

Obecnie sędzie śledczy prze 
prowadza badanie świadków w 
tej sprawie. 


Łódź, 14. 10. Afera matural| która zbierze się w'ciągu trzy» | + Ponieważ władze zażądały 


przeprowadzenia śledztwa w 
tempie przyśpieszonem, należy 
się spodziewać, że sprawa w 
krótkim czasie, a więc już za ty- 
dzień wpłynię do urzędu proku- 
ratorskiego, który zkolei spo- 
panga 

akt oskarżenia. 


Prezy- | 
dent Francji Gaston Doumergue |rakter polityczn 


| 


|ne przez prezydenta 


Wizycie tej przypisują cha- 
faktem jednak 
jest, że śkojałnie nadano jej 
wszelkie cechy kurtuazyjnych 
odwiedzin sąsiedzkich. 
Wyrazem tego są dary, zwy 
czajem tradycyjnym przywiezio 
Doumer- 
gue'a dla rodziny królewskeij i 


|żon dostojników Belgiji, 


Królowa Elżbieta otrzymała 
mianowicie wspaniałe lustro o- 
walne, oprawione 

w porcelanę sewrską, 
w ramach, wyobrażających gir- 
landy kwiatów. Lustro to pod- 


frzymtóą dwie grupy kobiet i a- 


morków, a zdobią je jeszcze her 
by: królowej; Elżbiety. 

Królowi Albertowi oraz dwu 
książętom królewskim prezy- 
dent Doumergue doręczył por- 
trety swoje z własnoręcznym 
podpisem, oprawne w wielce ar 
tystycznie wykonane ramy srebr 


ne, 
Dla księżnej Brabantu prezy 


UROCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY POLICYJNEJ. 


Wzorowy zakład naukowy. 


Mosty Wielkie, 14. 10. — 


| Wczoraj rozpoczęły się tu uro- 


czystości związane z poświę: 
ceńiem szkoły dla szeregowych 
policii. Na uroczystość przy- 
byli do Mostów W.'z "ramienia 
p. „Prezydenta Rzeczynospoli- 
tej, szef gabinetu wojskowego, 
płk. Głogowski. 

p. minister Sławoj-Składkow- 

ski, 

p. minister Moraczewski, ko- 
mendant policji płk. Jagrym » 
Malęszewski, MONO: 
wię: lwowski Gołuchowski, 


stanisławowski Nakoniecznikoff 
tarnopolski . Moszyński, prezes 
Sądu: Najwyższego Michaelis, 
dowódca. KOP, gen.. Tessaro, 
dowódca O. K. Lwów, gen 


ły i dokonali przeglądu 
500 uczniów. 

Po mszy św. ks. prałat Jachi- 
mowski wygłosił od ołtarza 
pądniosłe kazanie, a kapelan po 
lićff odczytał wyśtosowany do 
płk, Maleszewskiego list ks, bi- 
skupa Bandurskiego, ie mogą- 
cego z powodu choroby wziąć 
udziału w uroczystości. 

Następnie p. minister Skład- 
kowski przyjął defiladę ucz- 
niów szkoły. Poczem wszyscy 
gościę udali się na zwiedzenie 
okazałego i wzorowo urządzo- 
nego budynku szkoły. Zazna- 
czyć należy, że szkoła posia- 
a 


_ własną elektrownię, 
własną kanalizację, wodociąg I 
wszelkie nięzbędne budynki ga 


(u 


MEN 


| 


ar Zie? 


cjonarjusze policji. W końcu 
przemówienia płk. Maleszew- 
ski wniósł okrzyk na cześć p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marszałka "Piłsudskiego, «wie- 
loktotmie;*3 entużjastycznie po- 
wtórzony” rzeź obecnych. Or- 
kiestra/ odegrała hymn naro- 
dowy. 

Następnie w sali jadalnej od- 
było się śniadanie, w czasie 
którego toast na cześć p. Pre- 
zydenta oraz Marszałka Pil- 
sudskiego wzniósł p. minister 
Składkowski. Po nim płk. Ma- 
leszewski w długiem przemó- 
wieniu  zobrazował historię 
powstania szkoły dla szerego- 
wych policji, oraz zadania, ja- 
kie szkóła ma do urzeczywist- 
nienia. 4, $ 

kcac$hni W. uroczystości w 
N! 4 2% A r ch 
mżirotoi hw ata PII | 
MAKER E adtó . depeszę do 
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Wszędzie przejeżdżają ludzi. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 14 października, — W| Przed domem przy ulicy A- EFECT O T] 


mieszkaniu własnem przy ulicy jleksandrowskiej 49, najechany 
Lipowej 42 (w Radogoszczu) u- |przez samochód uległ złamaniu 
legł zatruciu, po spożyciu więk- |lewej nogi omeni 


wypadku |cy Aleksandrowskiej 28. 


w. brzemówił'ko-|ks.  biskttfa * Bandurskiego z 

Na "placu: świczebńym p. mi mendant policji płk. Maleszew wyrazami synówskiego odda* 
nister Skladkowski i komendant ski i wykazał.. zadania, jakie | nia i z życzeniami jaknajrych- 
policji: płk, Maleszewski przyję- | AA przed sobą wszyscy funk lejszego powrotu do zdrowia. 


li raport ód komendanta. szko- 


== Niebezpieczny stan zdrowia 

rzym - oceanici- Ignacego Paderewskiego. 
na mieliźnie. Skrzep w nodzet 

Nowy Jork, 14, 10, (Tel. wł.). 


Z Lozanny donószą: 
Parowiec-olbrzym „Empress of Mistrz tonów Paderewski 
Canada'* wpadł podczas 


pęt: kilku tygodtiami zanie- 
géstoj mety mógł na zapalenie wyrostka ro- 
w cieśninie Juan de Fuca na pó- rę wtyk przyczem okazała 
łudnie od Vancouveru na mieli- |59 Konieczność przeprowadze- 
znę. Pasażerowie zostali wy- |pze, Operaci w jednem z sanato- 
adven na berag. rjów prywatnych w Lozannie — 
Operacja udała się, a Ignacy Pa 
derewski 
wracał szybko do zdrowia 
i w najbliższych dniach miał już 
opuścić progi sanatorjum, 
Tymczasem w ub, piątek 
mistrz zaczął uskarżać się na 


OTWARCIE CYRKU 


STANIEWSKICH 


Tei. 27-81, 


Specjalista oborób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Przyjmuje 132—2 | 5—7. 


Kanatani Wn 9; zbyt długiej rekonwalescencji, 


którą mistrz odbył w łóżku. — 
Wskutek podeszłego wieku Igna 
cego Paderewskiego mógł się 
wywiązać skrzep. 

Do Lozanny napływa olbrzy 
mia ilość telegraficznych i telefo 
nicznych zapytań o stan zdrowia 
Ignacego Paderewskiego. Pan! 

elena Paderewska czuwa zno: 
wu dniem į nocą przy łożu swe 
go chorego męża, 


Dziś mą się zebrać konsyljum 
w którem uczestniczyć będzie 
jeden z najznakomitszych 


aństwowej opieki 


1) rozporządzenie 


Anglia i Sowiety. 


kunach społecznych oraz 2) roz 


"m" 


owości w instytucjach opieki | 


społecznej, silny ból w nodze, chirurgów 
Przeprowadzone natychmiast ba |! ci dopiero postawią stanowczą 
dania lekarskie nie ujawniły do- |diagnozę, 


eśliby szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności okazało się, że nie 
ma skrzepu, lecz sn pęk żył, 
to Ignacy Paderewski przed u- 
pływem dwóch miesięcy nie 


tychczas przyczyny dolegliwoś- 
ci, Jedni lekarze twierdzą, że u 
chorego wywlązało się zapalen'e 
żył w nodze — drudzy zaś powa 
j żnie są zariiepokojeni, czy nie 
wywiązał się skrzep wskutek |mógłbń chodzić, 


i Rudh iobraczy przod zaduszkani. 


Konkurencyjne bójki. 


Łódź, 14. 10. — W związku Fakt ten wywołuje sprzeciw 
Przyszły ambasador Wiel-|ze zbliżającemi się Zaduszkami |dzjadów łódzkich, lad alai 
klej Brytanji w Rosji Sowiec=|i dniem Wszystkich Świętych, |swój wyraz w kilku bójkach, ja 
kiej, Kenworthy. wyjechał do|stwierdzono, że do Łodzi zjeż: |kie sotegrity się wczoraj po- 
Moskwy w celu omówienia |dżają ze wszystkich okolic między obydwoma stronami. 
szczegółów wznowienia sto- dawaj b żebracy, Jak się dowiadujemy władze 
sunków dyplomatycznych. Narazie żebracy c! żebrzą na wydadzą w tej sprawie specjal- 
ulicach, pod kościołami, a więk: |ne zarządzenie co do ścigania 
sza część już przesiaduje pod bywających z prowincji że- 
parkanami cmentarzy. braków 


pod Kołem. 


Również w dniu wczoraj- 
szym we wsi Zakrzewia, gmi-| f 
ny Lubotyń, pod Kołem wy-| 
bucht pożar | 

w lesie państwowym, 
nalężącym do nadleśnictwa w 
Kole. SŚpakło się doszczętnie 
kilka morgów 5-letniego zagaj 
nika, Straty dość znaczne. Po- 
żar powstał od niedopałka rzu |' 


conego na wysuszoną trawę. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 
Specjalista skórnych I wenę: 


mio Popierajm 
T ma kwarsową budowe Szpitala O.O. koktaliec 


lampą kwarcową, 


Antoni Stoglelski, 
robotnik, zamieszkały przy ull- 


Stogielskiego przewieziono 


dent przywiózł grupę z porcek 
ny sewrskiej, wyobrażającą nā 
rodziny Bachusa, spoczywające: 
go na cokóle z porcelany błękił 
nej, przybranej złotem. 
Księżniczce Marji Jose dorę 
czył także arcydzieło z porcela 
ny sewrskiej, przedstawiające 
ozarta w wieku dziecięcymi 
strojącego swoje skrzypce, Figu 
ra genialnego mistrza tonów mie 
rzy 60 cm, wysokości. 
Wreszcie dla małej księżnicz 
ki Józefiny Karoliny prezydent 
Francji przywiózł 
wspaniałą lalkę parysk 
Małżonce premjera belgijskie 
go, Jaspara, prezydent doręczył 
serwis do kawy, złożony 
z 12 filiżanek 
wraz z całym przyborem z por 
celany białej sewrskiej, usian 
złotemi gwiazdami. 


Pani Hymans zaś, żona minii 


stra spraw zagranicznych, otrzy 
Kamsi serwis do heri 

baty sewrski biały ze złotem. 

Nadto przepiękne grupy z 
Sevres otrzymały: hrabina 
Rodiano, wielka ochmistrzym 
dworu. 4 damy dworu królowej 
a także adjutant generalny, — 
Junghluth, Wreszcie prezydent 
Doumergue ołiarował Brukseli 
fontannę świetlną. 


Zdarzeniai wypadki 


ubiegłej doby. 

(-—) Minister Zaleski ogłos 
wywład w wiedeńskiej „Neue 
Freie Presse”, w którym wypo” 
wiedział się sceptycznie o moż” 
liwości zrealizowania Stanów 
Zjednoczonych Europy. 

(—) Do Kopenhagi przybył 
z wizytą oficjalną dywizjon tor 
pedowców polskich pod dowó 
twem komendora  Stankiewi* 
cza, 

(—) Marszałek Daszyński zá 
przeczył kategorycznie plotkom 
o swojem ustąpieniu. 

(—) We Lwowie aresztowa* 
no słuchaczkę III roku filozofi 
Stefanję Kordybównę, córki 
warszawskiego profesora unit 


wersyteju pod zarzutem uczest 


nictwa zamachu na listonosza f 
ko rzekoma Pola Bronfmanów* 


na, 

(—) Okólnik rozesłany dE 
Izb Skarbowych nakazuje przy 
obliczaniu podatku artystom 
dziennikarzom, literatom i os0* 
bom zawodów pokrewnych odli: 
czać od sumy brutto od 25 do 50 
procent na koszty osiągnięcia 
dochodu, 

(—) Związek Majstrów Fabry 
cznych w Łodzi przy ul. Żeromň 
skiego 74 zorganizował spółdziel 
nię budowlaną, do której będa 
mogli należeć ubezpieczeni w Z8 


kładzie Ubezpieczeń Pracowni 


ków kę słowych. 
— 
wolnomyślicieli. gdzie się m 
odbyć odczyt antyreligijny, ze“ 
brały się tłumy młodzieży, którs 
chciała niedopuścić do odczyt 
Policja rozproszyła demonstrań 


tów. 


| "Raki ZMORÓWYECE | 
Ogłoszenia drobne. 
>) 


MICHAŁ KUCZERSKI, ul Aleksan: 
drowska 35, m. 135 (lewa oficyn 
ostatnie wejście na lewo), ukladź 
specjalne wiersze na wszelkie uro” 
zzystości rodzinne. Bezpłatnie! Za 
Mmieresowami zgłaszać się mogą 

godz. 12 w południe codziennie. 


OE 
ZAGINĄŁ piesek maści biało czarnel 
ogon obcięty, ma przedniej praw 
łapce ma ranę. Uprasza się o odpi 
wadzenie za wynagrodzeniem 09 
sklepu M. Lewandowskiego, ulica 
Konstantynowska 35, 


JAN Dabrowski, ulica Radwańska AŚ 
zgubił kartę od książeczki wojsko” 
waj wydanej w PKU. Łódź. 


ê MASZYNY  trykotowe Ideal d9 
sprzędania 70, 60 £ 30 cm. Ferch* 
Zduńska Wola. Złotnickiego 2. 


Z Ó 
STANISŁAW SŁOMCZEWSKI, W10 
cławska 26, zgubił książeczkę wok 
skową, wydaną w Łodzi. 


s (x) [STANISLAW JABŁOŃSKI, zam. * 


Strykowie, Kościuszki 51, zgubił KS 
wojskową, wydaną przez P. K. U. TO 
maszów Maz, 


POSZUKUJĘ natychmiast pracy a 
gospodarza do jakiego zakładu lub 7 
bufetowego, na żądanie złożę kauci® 


4 |Łaskawe zgłoszenia: Ksawerów nr: 


pod Pabjanicami u p. Kedzierskiego 7 
Józel Czestkowski. 
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Sława, opromieniająca królo 

we piękności, zazwyczaj po pew 
sne : lir 

nym czasie blednie i przyćmie- |z 


j 
piU 
uratowała życie dwojgu 


|tutaj przypadek, lecz że dziew- 
|czynki owe zostały wyrzucone 


jol 


wa się 
szarym popiołem zapomnienia, 


Niedawno jeszcze prasa całe | brutala 


okna przez własną matkę, An- 
|ne Wiesel; Nieszczęśliwa ta ko- 
bieta, maltretowana przez męża 
i opoja, w przystępie roz 


go świata rozpisywała się szero |paczy postanowiła pozbawić ży 


to o uroczej Wiedence p. Gold 
konkursie 


arbeiter, która na 


cia dzieci i siebie, Wyrzuciła có 
reczki, a wówczas pod wpły- 


piękności uznana została za najlwem wstrząśnienia nerwowego 


piękniejszą 
ziemskiej, 
Życie jednak płynie naprzód 
Coraz to nowe, sensacyjne wy- 
padki zapełniają szpalty dzien- 
ników. nic więc dziwnego, że tą 
siawną królową piękności prze- 
stano się w ostatnich czasach 
zupełnie zajmować, 
Obecnie jednak stała się ona 
znowu ośrodkiem ogólnego zain 
teresowania, lecz nie dzięki nie 
przeciętnej swej i wspaniałej u- 
rodzie, lecz dzięki bohaterskie- 


mu czynowi, którego dokonała, | 


retując życie dwom bliźniaczym 
Cziewczynkom 4-letnim siostrzy 
czkom Anucj I Barbarce Wiesel 
córkom fryzjera Franciszka Wie 
sla 

Oto pewnego dnia p. Goldar 
beiter, która — jak wiadomo — 
jest osóbką 

nader skromną 


I z zamiłowaniem oddającą się 


zajęciom gospodarskim, wyszła | 


na balkonn, aby strząsnąć proch 
Ł silnego, pluszowego obrusa. 

Wtem rozległ się u góry ja” 
kiś krzyk j piękna dziewczyna 
zorjentowała się błyskawicznie; 
że owe dwie dziewczynki wypa 
dły z okna i lecą na dół Wychy 
liwszy się silnie poza balustradę 
balkonu | narażając się w ten 
iposób na niebezpieczeństwo u- 
padku z drugiego piętra „rozpos 
tarła szybko obrus i 
uratowała życie dziewczynkom, 
które tylko się przestraszyły | 
trochę potłukły, lecz nie ponio 
sły żadnego szwanku. 

Okazało się. że nie zaszedł 


Olbrzymi skarb 
POD POWŁOKĄ 


zmarzniętej ziemi. 
Wychodzącę..w„Paryżu pł- 


smo emigrantów. rosyjskich 
„Renesans“ donosi, że krążą 
wieści. jakoby na Syberii znaj- 
dował się zakopany olbrzymi 
skarb w wysokości 

20 milionów rubli w złocie. 

Skarb ten uniosła w bezpie 
czne miejsce armia admirała 
Kołczaka w czasie odwrotu z 
Kazania. Podług sowieckiego 


prawa z każdego znalezionego | 


na terytorium S. S. S. R. skar- 


bu. połowa przypada w. udzia- | 


Je republice. 

Obecnie czterech Rosjan, 
którzy pono znałą miejsce u- 
krycia skarbu. weszło w poro- 
zumienie z pewnym. paryskim 
bankiem I bank ten miał wy- 
słać komisję rzeczoznawców 
do Sowdepii. ażeby przekonać 
Sie o prawdziwości pogłosek I 
ewentualnie wszcząć z bolsze- 
wikami pertraktacje. 


COSMO HAMILTON, (3 


Skandal. 


Przełożyła St H 


— X — 


Streszczenie początku: 

Dwudziestoletnia, czarująca pięk= 
ns Beatrix Vanderdyke poszukująca 
ekscentrycznych przygód udała się 
w nocy do mieszkania modnego por- 
trecisty nowojorskiego Southerłanda 
Yorka. Wchodzącą da kawałerskiego 
mieszkania uirzał przechodzący uli- 
ca wraz ze swym przyjacielem Pel- 
hane Franklin. syn znanego miljone- 
ra. Beatrix przyjechała ze wsi, gdzie 
trządzano kabaret amatorski, aby za 
prosić Southerlamia Yorka do pomo- 
cy Southerland York, znany „Po 
tromca ploa pięknej“ zapłonął cały. 
mżawszy w swem mieszkaniu w nô- 
ty czarującą dziewczynę. 


— Czy naprawdę to właśnie 
pan czuje? — zapytała, stojąc 
w pełnem świetle, uwydatnia- 
jącem  smukłość jej postaci, 
piękność į młodość. 

Yorke stracił głowę. Przy- 
todzona zarozumiałość kazała 
Mu wierzyć, że poza I głos 
dziewczęcia był zachętą, 

— Przecież pani to wie do- 


kobietę na kuli |straciła przytomność, Gdy zaś 


„E € 


mieia Kqdieią na kuli ziemskie 


dzieciom. 


Jją odzyskała, znaleźli się już na 
górze sąsiedzi, którzy zdołali ją 
powstrzymać od 
odebrąnia sobie życia, 
Anna Wiesel stanęła przed 


go zabójstwa, Roztoczyła jednak 
|przed sędziami i audytorjum ob- 
|raz tak straszliwy, taką gehen- 
nę pożycia małżeńskiego, że u- 
wolniono ją od winy i kary. 


sądem pod zarzutem usiłowane | 


H O” 


me m wz i e a 
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OLAM NELICH. GORYCZY 00 DNI. 


Ostatni list tancerki. 


ca się wielką popularnością tan- 
cerka Kessle | ardc;. którą key 
tvka ang elska nazywała zma.- 
twichw stałą lIzadorą Duncza 
popełniła czisgda) samobójstwo 
wśiód 

n zwykłych okc!iczności. 

Wielkie było zdziwienie gdy 


Znaua w Zondyr'e i cieszę- | 


rozeszła się wieść o otruciu się 
|weronalem tej młodej, bo zale- 


| Oto wyznała tam tancerka, 
że przed rokiem poznała pew- 


dwie 23-letniej dziewczyny, pię |nego żonatego człowieka, w 


knej, sławnej i bogatej. Do- 
piero list pożegnalny, skierowa- 
ny przez nią do rodziny, wyjaś- 
nił 
tajemnicę tego samobój- 
stwa. 


Dziwnym napozór może się 
wydawać fakt, że człowiek nie 
mający nic wspólnego z modą 
damską — 

ani krawiec, 
ani właściciej magazynu mód, 
zabiera głos publicznie o tejże 
modzie. A jednak przeczytaw- 


inam z Parvża 

| „nowej“ modzie, 
[szych szeregach buntujących 
się przeciwko powrotowi 

| przestarzałych, 
zbutwiałych i barbarzyńskich 
form stroju niewiasty. 


Czy płeć piękna zgodzi się 


| przemysłu francuskiego. 

| Mody bywają dwojakiego 
Irodzaju: moda sezonowa i mo- 
da, jako wytwór epoki. W pier- 
wszym wypadku jest to wiel- 
ka Skrzynia, w- której lezą 
wzory mód z ostatniego 50-cio 
lecia i co pewien czas wyciąga 


szy wzmiankę o kroczącej ku|się z pod spodu to, co się wrzu: 


ciło do tej skrzyni. X lat temu. 
W drugim wypadku — jest 


póstanowiłam stanąć w pierw- | Ora. jakby 


odbiciem danej epoki, 
odźwierciedlającem  upodoba- 


nia, celowość. tempo. formy to- | 


warzyskie i cały szereg innych 
charakterystycznych cech da- 


Słusznie wzmianką podkre» |Ei epoki. 


|śla, żę moda. o której mowa w 


|żyć do uratowania od upadku 
|naiwiekszego 


i 
i 


| 


skonale wie od chwili, kledy 
pani przyszła tutaj pozować mi 
do portretu. Kiedy ujrzałem 
panią po raz pierwszy, odrazu 
poczułem dla niej miłość, Pani 
zmąciła spokój mego życia, pa- 
ni zrujnowała mnie jako mala- 
rza, bo malować teraz inne ko- 


biety wydaje mi się święto- 
kradztwem. 

Pochwycił jej ręce ! zaczął 
obsypywać ją gorącemi poca 


łunkami. 

Wszystko to zrobione było 
doskonale. Słowa jego zdawały 
się tchnąć prawdziwą szczero- 
ścią, Dobrze symulowana na- 
|miętność nadawała wyraz mło- 
dości jego twarzy i zgrabnej po- 
jstaci, Potrafił przybrać pozę 
prawdziwego amanta, Scena 
straciła w nim wielkiego ak- 
tora. 

Beatrix oswobodziła ręce z 
|uścisków Yorka i wyprostowała 
się. Raptowny ten wybuch 
był bezsensowny. Spodziewała 
się tylko dowcipnej szermierki 
słownej. 

— Drogi panie Yorke — 
rzekła — jesteśmy przecież do- 
brymi przyjaciółmi, Proszę 
więc, ażeby Dan nie wvobrażał 


Taka właśnie jest moda po- 


niej, ma' przedewszystktem 'słu | wojenna — „a la garçonne". 


Czyż można sobie wyobra: 
zić w okresie 


sobie, że festem młodą mężat- 
ką, poszukującą przygód, 

Yorke był zły, Zrozumiał. 
że się ośmieszył. Obawiał się 
śmieszności, a nie odzyskał je- 
szcze tyle panowania nad sobą. 
ażeby naprawić błąd, przepra- 
szając Beatrix w odpowiedni 
sposób. 

— Kobiety nie przychodzą 
tutaj tylko w charakterze przy- 
jaciółek — odezwał się zduszo- 
nym głosem, — W każdym ra- 
zie nie przychodzą tutaj po to, 


rwacego tempa życia, 
w okresie, gdy kobieta jest pra- 


ki o równouprawnienie, w 
|okresie, w którym warunki e- 
|konomiczne i socjalne zmusza- 
ją kobietę do prowadzenia na- 
|równi z mężczyzną, 
codziennej walki o byt, 
lby nie być zepchniętą do roli 
parjasa w społeczeństwie — 
innej mody. niż krótkie włosy, 
krótkie gładkie suknie, prakty: 
czne, r 
wygodne î niedrogie? 
Czyż ma możność kobieta 
zawodowo pracująca codzien- 
nie rano poświęcać pół godzi- 
nv lub więcej swojej fryzurze. 
albo też uzależniać się od tego, 
bv jej ktoś, gdy ona do pracy 
'śpieszy, sukienki zapinał? 


Morze — żywiciel. 


(ip) 


W danej chwili 


zapomniał, że |nie wszystko, 


NA POWRÓT DŁUGICH SUKIEN I WŁOSÓW? 


Protest Kobiety przeciw nowemu jarzmu. 


Nie — kobieta, która sobie 
wolność wywalczyła, nie po- 


wie u kresu swej długiej wal-|zwoli siebie wprzęgnąć nano- 


wo 
w jarzmo gorsetów 
i innych przesądów. 

Kobieta, która wolności pra- 
gnie i cenę tej wolności zna, nie 
pójdzie na pasku różnych spe. 
kulantów mody. 

Kobieta współczesna winna 
dowieść, iż droższa jej jest wol- 
ność. niż stare, zgniłe formy 
mody, niż zależność materjal- 
na. 

Czyż straciła kobieta co$- 
kolwiek ze swego uroku 
wdzięku z powodu krótkiej suk- 
ni i krótkich włosów? Nie! 

A więc. Panie, zaprzeczcie 
panom Patou wręcz — nię je- 
steście już 
niewolnicami ich niecnych in- 

teresów, 
tym razem tym panom się nie 
uda wciągnąć was w orbite 
swych pajęczych usidłań i w 
tym celu załóżcie stowarzysze- 
nie kobiet wolnych od przesą- 
dów takiej mody. która depcze 


zdobycze wolności f nakłada 
więzy niewolnictwa. 
Czytelniczka. 


którym zakochała się bez på- 
mięci. On wprawdzie kochał 
|swoja żonę, tancerka jednak u- 
żyła wszelkich sposobów, aby 
zo od żony oderwać i pozyskać 
dla siebie. To jej się rzeczywi= 
ście udało, lecz wówczas otrzy« 
mała list od rywalki. Nieszczę= 
śliwa kobieta zapowiedziała w 
tym liście, że popełni samobój= 
stwo, 
tancerkę zaś wyklęła 

i wypowiedziała życzenie, aby 
zamarła ona w taki sam spo- 
sób. 

„Nie jestem zabobonna — pi- 
sze tańcerka. — To też po pe 
wrnym czasie list ten, który z 
początku sprawił -mi wielką 
przykrość stał mi się zupełnie 
obojętny. Ale po kilku miesią- 
cach kochanek mój znudził się 
mną i porzucił mnie. Wypiłam 
wówczas 

kielich goryczy do dna, 

Zrozumiałam, co to znaczy 
być kochaną i opuszczoną po- 
tem. Wówczas życie straciło 
dla mnie wszelką wartość i ota 
zaczęła we mnie kiełkować 
myśl straszliwa, aby pozbawić 
się życia. Myśl ta obecnie doj- 
rzała. Odchodzę z tego świata 
zdając sobie sprawę, że w ten 
sposób iści się owe fatalne 
przekleństwo kobiety, którer 
tak okropną wyrządziłam krzya 
wde“, 


Popierajcie 
przemysł krajowy. 


X——— 


f manek karmił magnata: * 


w 66-m roku życia. 
W ostatnich czasach ogło-|— co zresztą nie jest bynaj 


szono w Nowym Jorku życio- 
rys znanego bogaczaą, słynne- 
$ króla naftowego, Rockefel- 
era. 

Znajduje się tam jeden bar- 
dzo ciekawy szczegół. Oto 
Krezus ten zachorował w 
1905 roku tak ciężko, iż zwąt- 
piono w przetrzymanie choro- 
by. tem bardziej że. liczył już 
wówczas 

sześćdziesiąt sześć. lat. 
Lekarze uratowali go od śmier 
ci, przepisując niezwykłą dje- 
tę pod postacią odżywiania się 


Tegoroczne połowy jesienne przyniosły rybakom nielada rexvltaty. Na zdjęciu widzimy połów, | wyłącznie mlekiem kobiecem 
jednego z kutrów rybackich, który powrócił z Atlantyku do Grimsby w Angljų Ryby z ga- 
tunku sztokfiszów dochodzą do 150 kilogramów wagi każda. 


Oczywiście, że 


była córką jednego z najbogat- |nazwisko jego nie zostanie umie 
szych ludzi w Ameryce; widział |szczone na liście gości państwa 
tylko, że ma przed sobą najbar- | Vanderdyke, 


dziej czarującą młodą dziewczy- 
nę, jaką kiedykolwiek udało mu 
się spotkać w życiu. Nachylił 
się i wpił usta w jej ramię, beł- 
kocąc coś ochrypłym głosem, 
Typ kobiet, z któremi miał 
najczęściej do czynienia, ulegał 
zwykle tej prymitywnej meto- 
dzie postępowania. Yorke wy- 
obrażał sobie, że i teraz taki 


żeby rozprawiać'o etyce, Nie 
ma pani prawa robić mi wyrzu- 
tów, skoro pani igra ze mną, 
najpierw zachęca, a potem ob- 
lewa zimną wodą. Nie należę 
do tych, którzy pozwalają na 
takie postępowanie ze sobą. 

— Pańskie papierosy mi bar 
dzo smakują — powiedziała Be- 
atrix, — Czy mogę wziąć je- 
szcze jednego? 

Podał jej pudełko i zapalił 
zapałkę, Stał tak bliskó dziew 
czyny, że zapach jej włosów |l 
lśnienie białego ciała odurzyły 
go. Zmysłowość tego człowie- 
ka teraz znalazła ujście, a lekki 
pokost dobrego wychowania 
opadł z niedo iak suche wapno. 


nieokiełznany odważny wybuch 
oszołomi „dziewczynę. 

Omylił się Beatrix nie stra- 
ciła ziminej krwi i przemówiła 
do niego takim tonem, jakgdyby 
rozmawiała ze swym fryzjerem. 

— Szkoda — rzekła, — Wi- 
dzę, że moje wizyty u pana mú- 
szą się skończyć! Żałuję, gdyż 
podobała mi się atmosfera pań 
skiej pracowni, Mogłam prze- 


|rywać monotonję mego życia wy 


cieczkami w krainę sztuki. Są- 
dziłam także, że jest pan spryt- 
niejszy, Proszę podać mi płaszcz 

— Doprawdy? 

— Tak. 

Yorke usłuchał, Przekonał 
się, że zepsuł i stracił absolut- 


| ności. 


„Dureń” — mówił do siebie. 
„Przeklęty, skończony  idjota! 
Dziewczyna ta jest arystokrat- 
ką, damą, kwiatem cieplarnia- 
nym, a obeszłeś się z nią jak z 
żoną drobnego maklera z Wall 
street", 

Podał dziewczęciu płaszcz 
i usunął się, przybierając Wy- 
raz dostojeństwa, którego by- 
najmniej nie odczuwał. 

Pocałunek Yorka było to 
dotknięcie płatka róży przez 
liszkę. Tak przynajmniej od- 
czuła to Beatrix. Ale doskona- 
te wychowanie i wrodzona od 
waga dodały jej sił do ukrycia 
swych uczuć i zachowania po- 
zorów najzupełniejszej obojęt- 
Znajomość mężczyzn, 
którą już posiadała. podpowie- 
działa jej, że najmniejsza ozna 
ka oburzenia z jej strony mo- 
głaby doprowadzić do przy- 
krej sceny. Rzuciła papierosa 
do srebrnej popielniczki. 

Bardzo ciekawa. będę zoba 
czyć prace pana przy upięk- 
szaniu nowego teatru == rze- 


xX 


mniej pomyslem  nowocze: 
snym, gdyż na podobną djete 
skazany był także swego cza 
su przez lekarzy król hiszpań 
ski, Filip II. Sześć mamek kar 
miło magnata naftowego, ja” 
niemowlę, przez kilka tygodni 
swem mlekiem, a że kuracje 
była skuteczna, tego dowody! 
fakt, że Rockefeller, ojciec, ŻY 
je dotychczas, choć nie zajmu- 
je się już interesami swych 

olbrzymich przedsiębiorstw 
któremi kiertje obecnie syn i 
go, Johm Rockefeller. 


kła. 

— Czy odprowadz! mn.e 
pan do samochodu? 

Rozumiejąc, że nie doró:! 
do tej młodej uprzywilejowi: 
nej istoty i przerażony przew 
gą jej opanowania,  Yorł 
przeprowadził ją przez Sv 
wykwintną pracownię, w kto- 
rej rycerskie stroje Świeci: 
przyćmionym blaskiem I świ 
tło załamywało się na masyv 
nych dębowych meblach. Z 
dzwonił na windę i w milcz 
niu czekał aż wyjdzie. Nie w « 
cej nie zostało powiedziar 
tylko Beatrix zimno powiedz 2 
ła „dobranoc“, kiedy zamyk: 
drzwiczki limuzyny. 

Lokaj Yorka, z posiadania 
którego bardzo był dumny, 
łożył słę już spać. Inaczej by |- 
by bardzo zdziwiony, słysz 
dźwięk tłuczonej porcelany. 
Malarz wylał złość swą na 
piękną drezdeńską wazę, któ- 
rą w  bezsilnej wściekłości, 
klnąc ordynarnie, cisnął na 
Ilśniącą posadzkę pokoju, w 
Którym większość jego przy= 
gód miłosnych, č 
koronowana była 
niem, 


as 


śtr. 4 


W zaciszu więzienia 


włamywacze oczekiwać będą 
wymiaru sprawiedliwości. 


Od pewnego czasu ha têtê- 
nie Bydgoszczy i okolicy graso | znaleziono u mich i wrócono põ- 
wała szajka zawodowych, szkodówanym, tiektóre żaś źna 
niebezpiecznych włamywaczy, |leżionó u niejakiej Bielawskiej 
którzy dokonywali śmiałych |prz ul, Orła; ża resztą skradzio 
włamań į większych kradzieży. nyek rzeczy pólicja czyni enet: 
Az policji ża włamywa: |giczne poszukiwańia. 
czami był utridnióny, bowiem 
przerzucali się ori 2 jednego 
miejsca ria drugie: zacierając za 
sobą ślady, Policja jednak nie 
ustawała w tropieniu szajki, . 
wreszcie zabiegi jej został 
wieńczońe potnyślnym skit jem 
— szajka została w ostatnich 
dniach ujęta i zlikwidowana. 
Do szajki tej należał również 
zmarły niedawno Awtowicz któ 
ry utonął w Brdzie, będąc ściga 
ny przez policję. Obecnie ujęci 
zostaM 21-letni Stefan Królików 
ski, 21-letni Bernard Nehring | 
31-letni Bronisław Wiśniewski, 
herszt szajki, Szajka ta uzbrojo 
ha, jak Awtowicz, który utonął |dowany, że solidarność należy 
ž rewolwerem w śkostniałej rę |do rzadkości, zwłaszcza w na+ 
ce, od dłuższego już czasu do- |sżej drogiej (och. jak droriej) 
past alot znacznych kradzieży | Łodzi, 


z włamaniami. Udyby Łódź była solidarna, 


więzienti sądowem, gdzie ócze” 
kiwać będzie wymiaru sprawie* 
dliwości za swe sprawki, 


ami JĄ = 


KRATECZKI 


kiem inaczej, nië byłoby takie- 
go milego, artystycznego tiela- 
du, przy Adrżeja fta asfalcie nie 
robiłyby się górki | dołki wdzię 
cznie uśmiechające się do prze- 
lentr Kameralny — pop. „Rzeczy |Ghodniów | do kół samochodów. 
„Karol 1 Atna" |słowem solidarność 
Teatr Popiłarńty: Fetiomenałta |weń piekńym | Szlachetny. 
umowa, Wyobraźmy sobie Solidarne 
Teatr Gcyerowski: — Cały dzień bež |małżeństwo. Jakby to było Pię 
kłagistwa. knie; hie byłoby strony Silniej- 
Fllbarmonja: — Wiecźór Pieśni €£ż0- | szej i słabsżej, jeśli żona huknie 
tycztych. męża w łeb. óń jej natychiniast 
Anollo: = Qolgota ueżełwej kobiety |oddaje, bowietń solidarność te- 
Pocz seansów: o mdr 4, 6, 81 1U 
Balka: — Pan Tadeusz. 
Casino — Mocny cżłowiek. 


Conas po pracy rozweseli? 


Wieczorne rozrywki Łodzi; 
Miejski: — Mira Efros. 


wistuść”, wiecz, jest obia= 


— 


go wyfhawa; #dy ona fAda, ga- 

da oñ rówfńeż — nie pozostaje 

w tyle i dzięki temu małżonko- 

Czaty: — W szponach żółtych dji- |wie filie słyszą sią wzajetńnie, 
błów. co byłoby wyfidlazkiem bardzo 

Pocz seansów: o godz. 4 6. 8 1 10 |Genfiym I ważńYMi. 

Corso: Przygody Harry Peela. 

Pierwszy seans 4-ta: ostałńi 9.40 

Capitol: — Intrygant. 

Grand Klió:—Księżniczka cyrkówka. 

Luna: — Rycerz M-mie D'Amour. 

Minioża: Łódź podwodna $. 44. 

Miejska Galerja Sztukii — Wystawa 
zbiorowych prac 

Oświatowy: — Prezydent, 

Pocz seansów: o godz 4. 6, 8 1 10 

Odeon: = Wynajęta Żoną. ; 

Pocz seansów: n kolk 4 6,8 1.16 


Ale jäk każda rzecz Jest ffić- 
dalefi. ô. dwu strojtach, tak $a- 
tö ta Się spfaWa i z Sólidar- 
fościa. Solidarńość deśt tak 
długo pożyteczna, jak długo tie 
Mia HA celu żadnych źdrożńo- 
ści. O takiej złej solidarfośći 
opowiemy pońiżej,- 


- WŁADEDK I JUREK, 


Taka łest już właściwość 
a „A = Ostrzegam. krateczek. że wprowadzają 0- 
Rdlirsi: — Kapitan rwardji królew: Ie czyteliika w Świat prze- 
stępstw. Dla ścisłości tedy na- 
jeży ńadmierić, że w świecie 

biety. tym każdy przedstawiciel poli- 
Pacs teansów: 4.30 630 8.15 10.00 |Cji nosi hazwę „łata”*. Nie jest 
to uważane wśród większych. 
Gzy frniejszych złodziejaszków 


skiej. 
Spółdzielnia: — Krzyżowa droga ko: 


Wodewii: =- Naszyjnik Ramony. 
Poczńtek seansów o godzinie 4-0). 


p M 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Teresie. 
Wschód słońca 5.57. 
Zachód — 16.48. 
Długość driia 12.41. 
Ubvyło dnia 5.57, 
Tydzień 42. 


stół nazywa się stół, tak poli- 
cjańt nazwany został „łat! 
nikt na to nic nie poradzi. 


Bohaterami dzisiejszej ħi- 
storji jest dwóch mlodych wig- 
kiem, a starych wyrokami są- 
dowemi złodziejaszków, A mia- 
nowłcie. 19<letii Władysław 
Maclński, zamieszkały przy üli- 
cy Szóbeńa 4 na Bałutach oraz 
Jetży Dabrowicz. latek 18, za- 
mieszkały przy ul. Kiełbacha 
13, również „zaledwie” pięć ra- 


— 


an WEMCZ 
Dr.med. H. LUBICZ 


Powrócił . 


ulica Cegielniana 43. tel. 41-32. zy karany. 
Bosco chorób "wa ob r Drita 30 sierpnia r. b. 
rycznyc moczopłcłowyc wie 
sei oe TON dzinie 8 rano miało miejsce po- | mi. 
Przytmułe od zodź. 8—10 I od 
Dla Dia pań od 3-9 oddziel poczekalnia ezer a od 3-—5 oddziel. poczekalnia 


5_a |między Macińskim a Dąbrowi- 
czem jakieś nieporozumienie 


JAU MOURA. przyjaźń zadfora się z 
czasem pomiędzy nifi. 
ZŁODZIEJ. Siedząć obok siebie na ċe- 
ratą pokrytych fotelach I på- 
Józefat Jolinon wszedł, po |ląc fajeczki, gawędzili o pogo 
włócząc nogami do przytułku |dzie lub polityce, ga Space- 
dla starców, qdzię został przy |rując po ogr minali 
lęty dla podeszłego _ wieki. |dawne CZASY | ZWIERZA się so 
Nikt z pić ai w ciemnej, A NE, wzajemnie ze swych pfżee 
dymiotej je mie podniósł |żyć. 
głowy i nie skinął mu na po» — Byłem zamożnym nie» 
witanie. gdyś — mówił pan  Jolinon, 
Dyżurna "tl" wskazała |rozkładająć śwe fźące, childe 
mi jego łóżko. Miał ża sąsiada |ręce rucherń traglczhyth = 
bardzo ujmującego w obejściu |miałetń dobre, intratne Sstano- 
staruszka, który wtajemniczył | wisko | trwafbyth na niem do- 
go w tryb życia, zwycżaje i|tychozas, gdyby... Ach. czyż 
obyczaje w przytułku, Dowie-|mogłem przypuszczać. wów- 
dział się od niego między inne |czas, Że żakończę życie w 
mi. że w czwartki peńsłonarzy | przytułku ?... 
raczą śliwkami suszonemi, po+|  Zańńjlkł. tie chcąc Sfiać opo 
niedziałek zaś jest dniem ryżu |włedzieć wypadku, któty gó 
na wodzie. Naticzył się jak|przyprawił o nędzę. Towa- 
trzeba kaszlać, aby dostać ku- |rżysz sę nalegał E "mówić o 
bek gorących ziółek. lub cu-lsoble zkołei: nię był oczywi- 
kierków słodowych | zapoznał|ście żawsze kopię gir A 
%  różnotodnemi  ńawykdmi |ibogim starcem jak 
swyoł towarzyszy. Wszyscy podziwiai w Ri 
Niedość na tem, tsłużny są |młodego. inteligentnego i rezo- 
siad pomagał mu co rano za*|lutnego człowieka. Kobiety: 
Ściełać łóżko | owiązywać z|ach! kobiety Pprzepadały ża 
wieczora glowe blałą chustecź |nm: on zaś gotów był do sza- 
ką. Ponieważ | Jolinoń usito= |leństw dlasnich. Mia! ongiś ba- 
wał być sasiadowi w niejed- |ieczną posade u fabrykanta 
mem pomocnym. prawdziwa lverftm,,, 


Wiele skradzionych  fłetży | yrz 


Świat jest tak dziwnie zbue| Tła tego nieporozumienia histo- 


(Żachęta: — Tajemnica Starego rodu (žá nazwę obelżywą. Ot tak, : 


„£ CHO" 


Bójka w domu sołtysa. 


Zbrodniczy 


Z Gniewa donoszą: 

Do Sołtysa p. Bieleckiego 
yszed; Ignacy Białkowski 
z Dużego Wiosła po dokument 
osobisty żony. Nie żastawszy 
Sóltysa w domu, Białkowski 
porwał siekierę | odgrażał się 
domownikom, że wszystkich 
pozabija. Nazajutrz Białkow= 


Szajka osadzóna została wiski powtórnie przyszedł po do 


kumnent. Sołtys chciał mu dać 
dokument wpierw jednak miał 
zapłacić należytość za stemple 
na co Białkowski 


rycy fiie zdołali jeszcze ustalić, 
zachodzi jednak słuszne przy- 
puszcżenie, że kompanowie po 
kłócili się na tle podziału zy- 
sków swego szacownego przed 
siebiorstwa, Obaj byli mocno 


go. Mie mogąc porozumieć się 
słownie. postanowili porozma- 
wiać pfzy pomocy nożów, zwa- 
hych majchrami. 


W miłej tej rozmowie prze- 
szkodził kompańnom przechodzą 
cy ulicą Szopena starszy poste- 
runkowy p. p. Marjan Kwiatko- 
Polecił oh uprzejmie obu 
awanturnikom udać się do. do- 
imów i przespać się. Jednakże 
tu właśnie odezwała się wspo- 
mniana wyżej przez nas soii- 
darność. j 


wskh 


imteresant. 


tie chciał się zgódzić. 
Białkowski po wymianie kilka 
słów, dobył -noża i cliciał rzu- 
cić się na sołtysa. 

Na wółańie sołtysa o potnoc 
nadbiegł brat tegoż Kazimierz 
Bielecki. ale zańitń się Spo- 
strzegł, Białkowski rziucH się 
ia fiego I zadał mu dwie nie- 
bezpieczne rany. jedną w gło- 
wę i jedną w szyję. tak. iż 
trzeba było zawołać lekarza, 
a zarazem i księdza. 


Policjant w objęciach opryszków. 


Solidarność dwóch zawalidrogów. 


chłop silny. szybko wyrwał się 
z hialo miłosnych objęć oprysz- 
ków, dobył szabli. która się 0- 
bronił 1 jednocześnie gwizd 
kietń zaalarmował kolegę. Na- 
pastnicy poczęli uciekać. Po- 
lsteruńkowwm jednakże udało 
sie zatrzymać l)ąbrowicza, Ma+ 
ciński zaś chwilowo zbiegł, ale 
I jeżo szybko aresztowano. 

Na rozprawie świadkowie 
całkowicie udowodnili winę 0- 
pryszków. którzy też skazani 
zostali przez sędziego  Kasiń- 
skiego każdy na cztery miesią- 
ce więzienia. 

Jerzy Krzecki. 


PORADNIA 
'WENEROLOGICZNA 


— Wladsiuć co nam tam by Lokarzy-speci'alistów 


dzie przeszkadzał jakiś łat za- 
kazany ? 
— Šie wi. że nie będzie. 
— Nauczymy go? 
— Nauczymy. 


ZAWADZKA 1 


ns od.$ rano do 9 wieczór 
od i 12 | $3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
w dledkieje _ iwięta od 92 pp. 
Leczenie chorób 


Gdy nie przeczuwający skut wENERYCZNYCH, MOCZO- 


ków swej pokojowej interwel= 
cji st. posteruńkowy Kwiatko- 
wski wychodził z piekarni Jana | 
Gońdka, Maciński i: Dąbrowicz 
na niego napadli. Pierwszy it- 
derzył st. posterunkowego 
Kwiatkowskiego w pierś. dri- 
gi zaś trzymał go za ręce z ty- 


łu Jednakże masz noliciant, to 


PŁCIOWYCH | SKÓRNYCH 
Badanie krwi | rydźielis às 
atille © tryper 
Ronitwiacjh 1 nGorologiem | orologiem. 
Gabinot światio-lacznicny. 
Kosmetykau lekarska 
Oddzielns poczekalnia dla kobłe 


„PORADA 8 zł. 


as m4” 4 kd 


$ 


„10 IGY"ciĘŻKi696 więzienia 


ma zabójgtwo niewiernej ony. 


um to może, kto wie, asialtowaffie |8 | 
Piotrkowskiej wyglądałoby cał pijani, to też języki odmawiały | 
i un posłuszeństwa. W obec te- 


Ź Lublina donoszą: 


pelacyjny w Lublinie sprawę Ja 
na Bieleckiego, oskarżonego 0 
zabójstwo z ukrycia swej żony 
eleny. 

Między małżonkami oddaw 
na istniały stosunki ag chy 
które się wyrażały w ciągłych 
kłótniach, rk przeistaczają- 
cych się w bójki. 

Po stronie żony również sta- 
wała jej matka a 

teściowa Jana, 

Powód do niesnasek  mał- 
żeńskich dała niejednokrotnie 
Helena przez zbytnią poułałość 


O go-| swą ze. znajomymi wieśniaka- 


ż cierpiał długo, aż w 
dniu 4 grudnia 1928 postanowił 


Zaśmiał się cliełpliwie na 
to wspomiienie, zaczerwienio 
emit oczyma mrugając ku Jó- 
żefatowi Jolinon. Nagle drenat 
wpatrując się weń bystro. Pan 
Jolinon z twarzą zmienioną i 
wargami  ociekającemi śliną 
przyglądał się również towa- 
tryszowi. ZS, zataż.. bel 
koótął zbielałemi usty <= pan 
nazywasż się... « Zapomniałem! 
Wielki Boże! Mogłem zapom- 
nieć to nazwiskó!... Przesumął 
dłoflią pó czole. podczas gdy 
tamten, przetażóńy. milczał. 


— Ależ powiedz! Powiedz 
ml swoje nazwisko! — wołał 
rei Raptem przyponiniał 
le: 

— Pottpard! Poltpard! Tak! 
Pamiętam! Ty jesteś Poupard! 
s- wrzastiął ż twarzą w ogniu 
i błyszczącemi z gniewu oczy 

ma: — Mam cię wreszcie. pá- 

mie Poupard, nędzniku, szt: 
$. |brawcze! Tys przyczyną Mö- 
ba nędzy pe zm dalej wzbu 

onym. twradym głosem. — 
Piętnaście lat pracowałem już 
w tej fabryce perfum. kiedy ty 
nastałeś Piętnaście lat bez 
skazy, bez cienia wymówki! 
Ciesżyłeth się Szacunkiem | za 
ufaniem pryńcypała. Pod jego 


położyć kres dotychczasowemu 


Wezoraj pi tej Sąd 3 Larba rzeczy, 


Zapadła noc. W mieszkaniu 
ow, kieleckiego 
elena 


w Kamieńcu 
byta żażójy* 


matką, 

Nagle Ap Maai, Z brzę- 
kiem tłuczącego szkła wybitej 
kulą szyby zmieszał się rozpa* 
czliwy krzyk, który wnet za- 
marł na aótkcń Heleny, 

Podejrzanego o zabójstwo 
żony Jana Bieleckiego zaaresz: 
towano. 

W pierwszej instanch został 
skazany na 10 lat ciężkiego wię 
zienia z pozbawieniem praw 

Sąd Apelacyjny w dniu wczo 
rajszym wyrok pierwszej instan 
cji zatwierdził, 


— Km 


nieobecność byłem 
dzialny za firmę. Na skutek po 
ważnej protekcji zaangażowa= 
no cię, 

Przeż dwa lata wywiązy- 
wałeś się ze swych obowiąz- 
ków rachmistrza bez zarzutu. 
Trzeba było podnieść tratę na 
trzydzieści pięć tysięcy... Nie 
było skarbnika... Miałem cie- 
bie pod ręka... Zawierzyłem 
Gli... Posłałem cię do banku... 
Nie wróciłeś... Uciekłeś z pie- 
niędzfi.... 

— Czy wićsz. łotrze — cią- 
gnal dalej. ocierając tista w pia: 
mie swą wielką kraciastą chust- 
ką — co śię stało po twojej u= 
cieczce? 

Tamten milczał z oczyma u- 
tkwionemi w podłodze 

— Prvncvpał wściekły. wy- 
rzucił mnie za drzwi... Zaraż... 
na poczekaniu... Jak ficponia, 
złodzieja... przez ciebie! I mu» 
siałem wpłacić trzydzieści pięć 
tysięcy do kasy..! Wszystkie 
moje oszczędności !... Stanąłem 
oko w okó z niędzą!..  Przeż 
clebiel.. Przeż ciebie!... 

Nieszczęśliwy starzec za- 
milkł. trzesąc siwa głowa: prze 
żvwał powtórnie straszne swo- 


odpowie=!szukałącego daremnie 


Szpieg w mundurze kapre 


Nr 767 


Rozprawa wykazała winę wszystkich | 
oskarżonych. 


Z Tarnopola donoszą: 

Przed sądem  okręyowym 
w Tarnopolu zakończyła się 
wczoraj trzy dni trwająca roz 
prawa przeciwko 
niebezpiecznej szajce 

gowskiej, 
którą w listopadzie ub. r. zili- 
kwidowały władze bezpieczeń 
StwA. 

Władzę policyjne na tere- 
fie województwa tarnopolskie 
go ujęły Włodzimierza Sorokę 
b. kaprala 6 pułku lotniczego 
we Lwowie w momencie. gdy 
usłował przez granicę prze= 
wiceźć  materjały  szpiegow= 
skie. 

Przeprowadzone 
nia wykazały, Że < 
na częle całej szajki 


szpie- 


dochodzę 
Soróka stał 
w skład 


xx 


Zabójca chorążego 


skazany na 3 


Z Chełmna donosżą: 

W sądzie okręgowym w To 
runiu zapadł wyrok na spraw 
ców zabójstwa, dokonanego na 
osobie ś, p. chorążego Sulskiego 
ż 8 p. strz. kan. 

Otóż krytycznego dnia 2 maja 
r. b. $. p. Sulski został napadnię 
ty i ugodzony nożem szewckim 

w brzuch, 
Rana okazała się śmiertelna Í 
chor Sulski po kilku dniach 
źmatł w szpitalu powiatowym 
w Chełmnie, 


Wybuch butli 


Strzaszna śm'erć montera. 


Z. Bydgoszczy donoszą: 

Wczoraj w godzinach po- 
Iudniowych zdarzył się w no- 
wej elektrowni wypadek, miro 
żący krew w żyłach. 

Monter Henryk Szyrmer z 
firmy Baranowski. pracujący 
przy spawaniu bariery, otacza 
jącej platformę nad kotłami. 
spowodował wybuch 

butli z acetylenem. 
Czy przyczyną wybuchu była 
nieostrożność, czy też wadii- 
wa (koństrukcja butli, trudno 
ustalć. 
R: atk wybuchu byty gtra- 
kanë. 

„Podrziicony parę Mair W w 


górę. pod sam sufit. spadł na- 


stępnie monter Szyrmer z wy 
sokości 20 metrów na posadz- 
kę kotłowni. roztrzaskując so- 
hie czaszkę Í kregostim. 


Or. med. Różaner 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych. wenery: 
ceznych | moczopielowych 
Leczenie sztucznem słońcem tér- 
skiem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel. 28-98 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8 
Oddzielna poczekalnia dla pañ 


Dr. Sołowiejczyk 
powrócił. 
Choroby skórne I weneryczne 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-02. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 


8 — 9 wiecz., w niedzielę | świę 
ta od 10 — 2. 


wypadek bowiem narobił bała- 
su. Wspomniał biedną swoją 
żonę. która umarła zę zarvzo- 
ty; on zaś znalazł się na sta- 
rość w tym gmachu Towarzy- 
stwa Dobroczynności. 


„Podniósł głowę. wpił wzrok 
wi Póuparda i spvtał  szorst- 
0: 

am Dla kobiety, prawda?! 
Miałeś opinię dziewkarza!... 

Siedemdziesięcioletni. zgrzy 
biały człowiek spuścił nisko 
głowe. Cała jezo postać była 
iednem pełnem pókory wyżńa: 


niem 
Ukradł dla kobiety... 


Tak! 

Twarz  Józefata _Jolinon 
przybrała wyraz okrutny; 0- 
czy jego zabłysły złowrogo. 
Miał w teki wreszcie Swego 
kata! Zemści się teraz na fiim 
ża wszystkie lata udręki! 

Plunął mu w twarz. 

= Złodzieju! Złodzięju! — 
wołał zdławionym głosem — 
wszyscy tutaj dowiedzą się cbŚ 
zacz!... | wyrzucą się za drzw. 
stąd. nędzniku! 

Tak pomistując | Iżąc Pou- 
purda biegł niemal utykaląc na 
jedną nogę. ujrzawszy biały 


je nieszczęście: widział siebie, kornet przełożonej. wychodzą- 


pracy. EEE E a NAJ: Wan” WRCR OEE OEN E 4 dA AWK NSA z kaplicy. gdzie skoficzonoł 


której wchodziło kilku żołme- 
rzy z 6 pułku lotniczego oraz 
uiejaki Marjań Kosowski rów= | 
nież b plutońowy 6 pułku löt- 


niczego który specjalnie w ce! 
lach szpiegowskich wstąpił dai 
policji 

w. charakterze wywiadowcy. 
Prócz nich na ławie oskarżo- ii 
nych zasiedli: Stefan Ciołkosz 
Roman  Zachidny Włodzi- 
mierz Cetnar otaż matka S86- | 
roki. Po przeprowadzonej rož- 
prawie która wykazała winę 
wszystkich oskarżonych za: 
padł wyrok skazujący Sorokę 
na 7 lat Kosowskiego na 4 la- 
ta Ciołkosza na 6 lat Zahidne 
vo ną 4 lata Centnara na 4 lata p 
i Sorokową na 6 miesięcy wię 
zienia, W- 


| bowier 


lata więzienia, 


Główny sprawca napadu — | 
Szymborski Bronisław zasądzo 

ny został na 3 lata więzienia dru | 
gi sprawca w. osobie Łanieckie 
go. Edmunda, który dostarczał 
narzędzie zbrodnicze pierwsze= | <“ 
mu (nóż szewcki) na I tok wie- |. 
zienia, trzeci zaś, biorący udział 


w tym napadzie na pół roku wię Juta si 


zienia. się 
Pierwsi dwaj sprawcy wyro- orąco 
ku nie przyjęli. wych, 
=X nowyc 

mali 
Mi 
z acetylenem. | nował: 
 lerji — 
 paleńc 
1 4 tesz dno w 
żawezware pogotowie ra= bung, : f 


tunkkowe 
skonstatowało Śmierć. 
Ś. p. Heńryk Szyrner poe | 


chodził ż Nakła. Liczył ği 
lat 24. 


KIETEWJESKZZAOCW 
LECZNICA 


Lekarzy specjalistów 


przy ul. Zachódniej Nr. 27 
(róg Konstantynowskiej). 
j Tel. 1 
Otwarta od godz. 9 rańo do 7 wiecz 
Przyjmują w zakresie wszystkich 1 
specjalności: 
Dr. Bronikowski thor. uszu, gardł.i ñoa.) 


Dr. Dobrowolski (chor. skórne 1 wenćr:) 
Dr. Jasiński 


| ordner 
| momet 
deszcz 
na 


d 

pod d 
powie 
li nasi 
pały s 
wybre 
zie — 
 tzał je 
r 


ra 
dziej | 


(chor. kobiece i aktisz) | 


Dr. Probat 

Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 

Dr, Koliński 

Dr. Kalisź (choroby chirurgiczne) | 


Dr. Trawiński 
Dr. Kołudzki 
Dr. Misjon 
Dr. Rejterowski 
Dr. Knichowiecki 
Dr. Woźniakównoa J, 
Ce, Siwiński 
Gabinet dentystyczny 
Lek. pwn Piotrowska. 


(bor. wewnętrzne) 


© (chor. płue) 
(chór. dzieci) 


(chor. net. psych) 


Dr. med. 


Niewiażski 


ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40, 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową: 
Przyjmuje od 8-10%/2 po poł. i od 5-9 w. 
W niedziela I święta od 9 do 1 w poł. | 

Dla pań oddzielna ooczekalnia 


właśnie śpiewać kańtyczki na 
cześć Matki Boskiej, Ach. o-i 
powie kierowniczce. opowie. ko 
mu dała przytułek! 

A tymczasem z drugiego 
końca alej jeden z peńsjonarzyj 
wołał: 

— Panie Poupard! Panie | 
Poupard! — wskazując £o led | 
nocześnie palcem małemu chłó< 
pczykowi: 1 

— Patrż. dziecko! Oto 23 
twój dziadunió! 

Malec podbiegł I rzucił się 
na szvię dziadkowi. któty bla- 
dv jak ściana powtarzał drżące 
mi wafgami: 
ój matyt... Mój maly te 

Józefat Jolinon przyglądał | 12 
sle tej scenie w milczeniu I pi ii 
chwili. kulejac zawrócił ku do- kac 
mowi. 

Nie. 


Í 


ERNEA yr 


= ZL 


— 
[Esse 


È 
Nic nie powie. Wyrze: | 


ką się zemsty. Niech ten zło- | _ Da 
dziej będzie nadal w oczach S: 
sweqó wnuka dobrym. kocha: | Ju 
nym I godnym szacunku dzia* | Roboti 


duniem, o którym w później- 
szych latach mvśleć będzie ł 
tkliwością. Jolinon nie zatrujć 
duszy dzlecka jadem gorzkie 
prawdy. 

l Tłum, Jotsaw. 


———— - 


raz więcej. 


_ Nr. 26h 


Feralna trzynastka dała się 
we znaki drużynie Fioletowych. 
Mecz przegrany 13 październi- 
Ka grozi Turystom 

poważnemi następstwami 
bowiem pozycja ich w tabeli Ii- 
kowej nie jest do pozazdrosz- 
czenia. 

Chociaż już od tygodnia wró 
żono Fioletowym klęskę w me- 
czu z ambitną Garbarnią, jed- 
nakże wierzono , że przecież 
dzieją się cuda na zielonej mu- 
rawie. Wiarę tę umocniły na- 
wet pierwsze posunięcia takty- 
czne gospodarzy, nagrodzone 

efektowna bramką. 

Widz — jak to mówią — 
zdebiał. Dalsze ataki Fioleto- 
wych na świątynię gości rów- 
nież wróżyły drugiego goala. 
Piłka toczyła się od nogi do no- 
gi, a bramkarz Garbarni musiał 
ze skupieniem obserwować grę, 
aby w odpowiednim momencie 
interwenjować. 

Trybuna jak zwykle podzie- 
lita się na dwa obozy. Jedni 
gorąco  oklaskiwali Fioleto- 
wych, dodając im bodźca do 
nowych wysiłków, drudzy trzy 
mali 

stronę Garbarnl. 

Mimo chłodu atmosiera pa- 
nowała gorąca. Za to na ga- 
lerji — kompletna pustka. Za- 
paleńcy sportowi, którym tru- 
dno wydać cztery złote na try- 
bunę, skorzystali z niezdarności 
pordnerów i w odpowiednim 
momencie. gdy zaczął padać 
deszcz, ruszyli zwartą ławą 
na 

drugą stronę boiska, 
pod dach. Tam znalazłszy od- 
powiednie miejsce wprowadzi- 
li nastrój... ogrzewający. Sy- 
pały się dowcipy, może niezbyt 
wybredne. w każdym bądź ra- 
zie — jędrne. 

— Na łańcuch go! — krzy- 
czał jeden, pod adresem 

narowistego gracza. 

— Dać mu spokój, niech 
tra — mityvgował go drugi bar- 
dziej umiarkowany. 

— A jak komu nogę przetrą- 
ri? — pyta z niepokojem trze- 
l. 

— No to co? — wtrąca pier- 
wszy — przecież to Liga, więc 
nusza od czasu do czesu „Ii- 
rać". 

Dialog kończy sięna tem, bo 
wiem uwagę „sportowców“ 
tbsorbuje jakiś 

moment podbramkowy. 

Sytuacyj ciekawych jest co- 
Garbarnia, która 
marzy o tytule mistrza Polski, 


energicznie przystępuje do Wwy- 


równania. Udaje jej się to na 
kilka chwil przed gwizdkiem, o- 
znajmiajacym połowę meczu. 

Druga połowę rozpoczyna 
krótka uroczystość wręczenia 
Garbarni 

bukietu kwiatów. 

I znowu słyszę za sobą dia- 
log: 

— Stasiek, po co Turyści da 
ją Garbarni kwłaty? 


RON 


A 


| Tii SPORT AE ES 
ecz, czy zabawa kota z myszką? 


Zwycięski pochód Garbarni. 
Charakterystyczne djalogi na trybunie. 


— Nie wiesz? Muszą ich |ciągu 45 minut ustanowilł 


godnie pożegnać. Przecież gra: 
ją z nimi po raz ostatni, jak i ze 
wszystkimi z ekstra klasy. 
— O jej, co ty pleciesz. 
Czyżby? i 
— Nie dziw się, a spójrz le- 
piej na tabelę. O, o! Patrz Gar- 
barnia robi drugiego goala. | 
Rzeczywiście, goście wzięli 
się solidnie do pracy i w prze- 


medją. 
kręcili się po boisku, jak w smo 
le, natomiast „garbarze“, mając 
już murowane zwycięstwo przy 
sobie. bawili się przeciwnikiem, 


wynik 3:1 To też gdy zabrzmiał 
na swoją korzyść. 
Ostatni kwadrans był ko- 


Zniechęceni Turyści, 


czność odetchnęła z ulgą. 


tekę Mł, 


Ruch wyj Ł. K. s. 


W najbliższą niedzielę odbę- 
dą się następujące mecze o mi- 


jak strzostwo Ligi: 


kot z myszką. Ruch — Ł.K.S. w Królew- 


skiej Hucie. 
Turyści — Cracovia w 


icie do 


2 mma mW M 


SITUACIA NA FA 


Śtr. 5 


R 


NEIE LIGOWYM 


jeszcze niewyjaśniona! 
Porażka Wisły poprawia szanse £.K.S. 


Ubiegła niedziela niewiele |wość była drużyna warszawska. 


wniosła zmian w zagmatwanej 


tabeli ligowej, która dotąd jesz |z drobną przewagą 


cze nietylko u góry, ale I na do- 
le jest całkiem  niewyjaśnioną, 
Spowodowała to w dużej mierze 


Aż przykro było patrzeć. |porażka Wisły z Legią w War- 
ostatni |szawie, która poprawiła wydat- 


gwizdek sedziego Izraela publi- |nie 


szanse Warty i ŁKS, 

a gprzedewszystkiem Garbarni 
na zdobycie mistrzostwa Polski. 

Z drugiej strony i nazwisk 
klubów, skazanych na spadnię- 
i kl. A, nie łatwo jeszcze 
się doszukać, los jednak druży- 
ny IFC wobec porażki z Craco- 
vią jest zdaje się już przypieczę 


Ło-|towany. Sytuacja staje się coraz 


ciekawszą, ostatnie zaś walki bę 


Harcerski zjazd drużynowych. 


W. dniach 12 i 13 październi- 
ka r. b. odbywał się w Łodzi w 
lokalu Harcerstwa przy ul. E- 
wangelickiej 9, zjazd drużyno- 
wych obu chorągwi łódzkich 
Związku Harcerstwa Polskiego. 
W obecności 180 uczestników 
oraz człónków zarządu oddzia- 
łu Z. H. P. i zaproszonych gości 
z przedstawicielem wojewody 
łódzkiego. nacz. Wydziału O- 
pieki Społecznej, p. Woyciecho- 
wskim na czele. 

Zjazd otworzył w dniu 12-go 
października o godz, 19 druh 
komendant chorągwi łódzkiej 
męskiej harcmistrz Józef Jani- 
czek, witając bardzo serdecz= 
nie zebranych i życząc jak naj- 
pomyślniejszych 

wyników z obrad. 

Następnie prof. Z. Lorentz wy- 
głosił bardzo ciekawy odczyt 
na temat „Rezjonalizm a Har- 
cerstwo*. oklaskiwany gorąco 
przez zebranych. Po odczycie 
odbyła się urozmaicona wystę- 
pami solowemi panny Hahnów- 
nv. pana Aniołkiewicza i druha 
Topora — więczornica. 

W drugim dniu zjazdu obra- 
dy zostały poprzedzone nabo- 
żeństwem w kościele Św. Krzy- 
ża o godz. 8,30, poczem uczest- 
nicy przeszli do lokalu harcer- 
stwa na dalszy ciąg obrad. Te- 
matem obrad było: 1) Sprawoz- 
danie z akcji obozowej 1 Zlotu 
Narodowego w Poznaniu: 2) 
Sposobv przeprowadzania W. 
F.i P, W. w drużynach; 3) Pod- 
niesienie poziomu prób na stop- 
nie sprawności harcerskie, 4) 
Praca społeczna drużyn. 

W wyniku obrad postano- 
wiono: 

1) Dążyć do tego, by w roku 
przyszłym każdy harcerz zna- 
lazł się 

w Obozie letnim, 
przynajmniej przez miesiąc, 

2) Urządzić zlot drużyno- 
wych chorągwi łódzkiej żeń- 
skiej latem 1930 roku. 

3) Urządzić zlot chorągwi 
męskiej w roku 1931, który bę- 
dzie przygotowaniem do zlotu 
wszechpolskiezo, zapowiedzia- 
nego na rok 1934. 

4) Zwrócić baczną uwagę 
na: a) W. F. i P. W. w druży- 
nach; b) Przeprowadzenie prób 
na stopnie i sprawności ściśle 
wedia regulaminów władz na- 


Utrata jednego punktu 


zepchnęła Czerwonych na 4-te miejsce. 


czelnych Z. H. P.: c) Wyrobie- 
nie polowe drużyn i gromadze- 
nie niezbędnego w tym celu e- 
kwipunku; d) Zachowanie się 
poszczególnych harcerzy Wo- 
bec bliźnich. 

Po przyjęciu powyższych 
wniosków, druh komendant Ja- 


niczek zammknał zjazd o godz. Wa drużyna Cracovii, zasilona 


14-ej, życząc wszystkim zreali- 
zowanią postanowionych za- 
mierzeń. Uczestnicy rozeszli 
się po uprzedniem prześpiewa- 
niu „Roty”. 

Na zjeździe był również o- 
becny naczelnik Wydziału 
Łódzkiej Izby Skarbowej harc- 
mistrz Stanisław Najder. 


Kto grał i kto zwyciężył ? 


Mecze w Łodzi. 


WKS. — HAKOAH 9:0 (3:0). 
Zawody towarzyskie. 


V|bi — Sztern 2:0, Sokół — TUR 


Za-|STWO POLSKI W HAZENIE. 


dzi. ; : 
a 2 „|dą decydujące i wymagać będą 
Legia. — Pogoń w Warsza silnych nerwów nietylko od dru 


zie. x s : 
k OA — Wisła we Lowie. |ży2y. ale i od zwolenników. 
—L F, C, 6;1 (3:1) 


Garbarnia — Polonia w Kra CRACOVIA 
Kraków. Białoczerwoni pow 


kowie. 

tórzyli swój zeszłoroczny wynik 
z drużyną katowicką IFC w dn. 
wczorajszym na własnem bois- 
ku, Zwycięstwo to zasługuje na 
tem większe podkreślenie, po- 
nieważ osiągnięte zostało przez 
drużynę Cracovii w osłabionym 
składzie. 

Drużyna Cracovii, mimo ©- 
słabienia, grała wcale dobrze, 
Mając do pauzy wiatr za sprzy- 
mierzeńca, potrafia wywalczyć 
sobie stosunek bramek 3:1, acz- 
kolwiek pierwsze minuty nie za 
powiadały takiej przewagi, 

Po przerwie Cracovia, mimo, 
iż wiatr miała teraz przeciw so- 
bie, pokazała nawet lepszą grę, 
jak do pauzy. 

Na wyróżnienie zasługują z 
Cracovii cała linja napadu, Chru 
ściński z pomocy i Lasota w o- 
bronie. 


punann, mm 


Mecze piłkarskie na 
prowineji. 


Ostrów: 
Bawiła tu w sobotę rezerwo 


Kozòkiem, Szumcem i Wójci- 
kiem. która pokonała Ostro- 
vię 5:2 (4:0). 

Pabjanice: 

Mecze o mistrzostwo Pabja- 
nic: PTC — Burza 2:2, Makka- 


8:1, Kruschender — Gimn. Pań- 
stwowe 6:0. 


ŁKS. ZDOBYŁ MISTRZO- 


służona porażka Hakoahu. Sę-|Piękne bramki Kwaśniewskiej. 


dziował p. Otto. 


WIDZEW — HASMONEA 
6:1 (2:1). 
Spotkanie towarzyskie. Prze 
waga Widzewa w drugiej po- 
łowie. Sędzia p. Rakowski. 


SŁOWACKI — ZJEDNOCZO- 
NE 2:2 (1:1). 
Spotkanie o wejście do kla- 
sy B. Sałwacki zasłużył na 
zwycięstwo. Sędzia p. Pio- 
trowski. 


BIEG — PROSNA 2:1 (1:0). 

Mecz o wejście do klasy A. 
Mało zasłużone zwycięstwo 
Biegu. Sędzia p „Andrzejczak. 


POZNARER = HASMONEA 
z :0). 
Zawody towarzyskie. Ha- 


smonea z siedmioma rezerwo- 
wymi. Sędzia p. Szer. 


Olbrzymie rzesze młodych kobiet 


moze przyciągnąc 

Gra piłkarska hazena, ucho 
dząca słusznie za grę specjal- 
nie kobiecą, znana jest w War 
szawie załędwie od lat paru. 
Cieszyła się dotąd powodze- 
niem raczej miernem. Tylko 
niektóre stosunkowo kluby 
zorganizowały drużyny haze- 
ny i to wyłącznie w Warsza- 
wie i Łodzi. 

Odbyte niedawno w stoli- 
cy dwa mecze reprezentacyj 
Łodzi i Warszawy z drużyną 
czeską stanowiły znakomity 

moment propagandowy, 


LEGJA — WISŁA 1:0 (1:0). 

Warszawa, Jedno z najbar- 
dziej interesujących spotkań li- 
gowych, którego wynik zaważy 
niewiątpliwie w tegorocznych 
rozgrywkach, zgromadziło wie 
ką ilość widzów około 5000, Do 
zawodów tych wystąpiła Wisła 
w osłabionym składzie, bo bez 
a.|swych kontuzjowanych  łączni- 
Sędziował —-p. Reich (Czecho- |ków Czulaka I Kowalskiego, któ 
słowacja). rych zastąpili Bajorek (od pau- 
KORESPONDENCYJNE ZA-|ZY Kotlarczyk II) i Lubowiecki. 


WODY STRZELECKIE Gra była prowadzona z wie 
W ŁODZI. ką ambicją, przyczem zespołem 


W dniu wczorajszym odby |wykazującym większą ruchli- 
ty się we wszystkich więk- 
szych miastach Polski kores- 
pondencyjne zawody strzele- 


W dniu wczorajszym odby 
to się na boisku ŁKS-u decydu 
jące spotkanie o mistrzostwo 
Polski w hazenie między Ł. K. 
S.em a Grażyną z Warszawy. 
Zwycięstwo w stosunku 4:3 
(2:1) odniosła drużyna ŁKS-u 
zdobywając tytuł mistrzyni 
Polski. Wszystkie bramki dla 
ŁKS-u zdobyła Kwaśniewska. 


żyna łódzka w strzelaniu z bro 
ni małokalibrowej uzyskała 
3447 pkt. Wyciąć. 


Radjo-kącik. 


Warszawa, wtorek, 1411,7 m. 
11.58. Sygnał czasu. 


do sportu hazena. 


pierwszej części ga otwarta 
; egji, która 
jedyną bramkę zdobywa przez 
Przeździeckiego (grającego na 
lewym łączniku w miejsce Steus 
ermanna), wykorzystującego zas 
mieszanie w tyłach pod bramką 
Wisły na skutek braku zrozumie 
nia między pomocą i obroną, | 

Po przerwie inicjatywę ujmu 
je coraz bardziej 

w swe ręce Wisła, 

u której niedopisują słabo tym 
razem dysponowane skrzydła. 
Jednej bramki, którą zdobywa 
Balcer, nie uznaje sędzia, nie za 
uważywszy, iż piłka przeszła cal 
kowicie przez linję bramkową. 
Mimo wielkich wysiłków ze stro 
ny Wisły, „siedzącej' wprost na 
połowie swego przeciwnika w O= 
statnich 20 minutach, Legja nie 
pozwala sobie strzelić bramki, 
zastosowawszy dobry system de 
fensywny przez cofnięcie jedna 
go z napastników do pomocy.— 
Na wyróżnienie zasługują z dru 
żyny Wisły Makowski, Kotlar= 
czyk I i Pychowski, zaś z Legii 
bramkarz i obrońcy, Sędziował 
p. Nawrocki z Poznania. 


WARTA — CZARNI 1:0 (1:0). 
, Poznań, Był to ostatni mecz 
ligowy w Poznaniu ! wypadł na 
ogół dość blado, Warta grała 
tak samo słabo „jak i Czarni. Je 
dyna bramka padła w pierws 
szych minutach. Gra mniej wię- 
cej okazała dopiero w drugiej pa 
łowie przewagę Czarnych. Jedy 
ną bramkę dla Warty strzelił 
Przybysz. Z Warty wyróżnił się 
Dębiński i Fontowicz, z Czar« 
nych Olejniczak, Sędzia p. Słom 
czyński ze Sosnowca dobry, 


Ł, K. S, — POGON tt (1:1). 
Lwów. Zaraz w drugiej minu 
cie pada bramka dla ŁKS-u zdo 
byta przez Tadeusiewicza, Re: 

wanżiije się Maurer w 20 min. 
Po przerwie stroną więcej a« 
takującą i mającą bezsprzecznie 
przewagę jest ŁKS, Ofiarą pada 
kontuzjowany Prass, którego 
zniesiono z boiska, U drużyny 
Pogoni widać naogół poprawę, 
na szczególne wyróżnienie zasłu 
guja zwykle dotychczas słabi o- 
rońcy, którzy tym razem mile 
rozczarowali. Niezmordowanym 
był jak zwykle Kuchar. Sędzią 

p. Baran, widzów około 3000. 

=> 


Sport w kilku słowach. 


ckie. W Łodzi zawody odbyły W Warszawie odbył się bieg którym zwyciężył 
się na strzelnicy ŁKS-u. Dru-|kolarski naprzełaj 30 klm.. wj (Legja 


Michalak 
) 1.09. Drugie miejsce 
zajął Głowacki (AKS) 1,09,37. / 


W Warszawie odbyły się w 
sobotę i niedzielę spotkania O 
mistrzostwo Polski w slatków= 
ce żeńskiej i męskiej. W finale 
panów pokonała YMCA (Łódź) 


12.05. zkolny. 

ra ponadto tyle momentów PET KENS SEEN A.Z.S, (Warszawa) 29:27 (15: 

atrakcyjnych, że napewno| 1500. Kom. gospodarczy. EN AEO WERD mistrzostwo 
przy odpowiedniej propagan 15.20, Odczyt p. Prażmowskiej. ap i : k 

dzie stać się może wkrótce naj| 1545, „Chwilka lotnicza“, Kp.t R. W spotkaniach pań WKS 

popularniejszą Aiówawicć, (Łódź) pokonany został dwu- 

wśród kobiet 16.15, „Kącik artystyczny” LSO, krotnie przez AZS 30:8 i 30:4. 

formą ruchu sportowego. 16.25, Muzyka płyt gramofonow, 8 Sy M | 

Najważniejszą sprawą było-| ` 17.15, Odczyt Inż. J. Frydrychie-| W międzymiastowym me. 


by obecnie kształcenie kadr im 


wicza. 
struktorskich, które mo tyby | 17.45. Koncert popularny. 
we wszystkich  ośrodkach| 15.45, Rozmaitości. 
sportu kobiecego wprowadzić | 19.10. Giełda rolnicza, 


hazenę. Wówczas wzmoże się 
konkurencja, walki hazenistek 
staną się częstsze, a w ogniu 


19.20. 


go w Katowicach. 
transmisji komunikaty, 


4 c" p ł rę rzeczywiście |tych walk znakomicie popra- 
g f È A * piekną i udowodniły |wiać się będzie poziom techni-| Katowice, wtorek, 408,7 m. 
z 5a ostatecznie. że hazena jest grą |czny i taktyczny naszych dru-| 1158. Sygnał czas. ATW 
nawskroś kobiecą, obfitującą |ŻYn. 14.06. Koncert: spyta š 
1 Wisła 3 | 6 |52:36| 27 |w momenty widowiskowe i w E Auai s plyt gramoton 
A ger HEA RA WOW walory sportowe. Spis poborowych | ris M. Kaoiszewska: „Harcerki 
2 $ $ . 
IL EES a |10 |6 | 5 8:38 26 RECE onh twatlomowy wi - TOCZNIKA. 100 «eż Bec grad ać 
egja :29| 24 soju hazeny w  sporto-| Jut odzinach od 8,15 ra z jats 
- rk = 8 „ 6 |46:32) 22 evoh "polskich klubach kobie- ino py Poł. obowłążanii są wii c wag REA 
7 Polonia 20 | 7 | 4 | 9 |38:46| 18 |cych. Nie ulega bowiem wątpili |do osobistego zgłoszenia się do| 1845, Rozmaitości. 
8 Warszawianka 20 | 5 | 7 | 8 |30:43| 17 |wości, że hazena przyciągnąć |spisu w lokalu biura wojskowe-| 1950. Kom. harcerskie. 
9 Czarni 20 | 6 4 | 10 |52:50| 16 |może do sportu olbrzymie rze-|go przy ul. Piotrkowskiej 212 —| 1920, „Legenda Bałtyku" —- ope- 
10 Ruch 18 | 6 4 | 8 |31:38| 16 |sze młodych kobiet. Nie wyma |mężczyźni. urodzeni w roku As w8 dk 
ti L F.C. 21 | 5 | 5 |11 |30:46| 15 |gą kosztownych urządzeń, jest|1909, zamieszkali w obrębie 3 Sk Łomiikały 
12 | Turyści! 19 | 6 | 2 | 11 [2749 14 |więc grą demokratyczną, do- |komisarjatu polio) o nazwiskach 8 
13 Pogoń 19 | 5| 3 | 11 [33:40] 13 |stępną dla wszystkich. Zawie-'na litery T, U, W. TEN 
> m. 
14.30. Program dla dzieci. 
TEATR MIEJSKI. TEATR KAMERALNY. ostatni arcydalelo Juliusza Słowackiego „Balła-| 150. p 
M dyna“ di 00. Program dlą młodzieży, 
Mr; n k 8.30 wieczorem „Mira Eiros Dais 1 dal następnych rewelacyjna szłuka yna" dla młodzieży szkolnej. 16.30. Koncert z Lipska. 
pkn JARE NETEO PROF | rygla = = 
oli), tego ze- “ (y). 
Robotniczych „Rywale* Andersena, Stallinga I NPA AK Aoacartonte). WRS DYŻURY APTEK. zadko 


Zuckmayera w przekładzie Jerzego Kossowskiego 
w kapitalnej inscenizacji I reżyserji Leona Schil- 


lera. W sztuce tej połączony jest teatr z kinem. 


Wkrótce odbędzie się na scenie Teatru Miej- 


skiego premiera rozsławionej już dziś 
sce í zagranicą 3-aktowej komediji 


p. t. „Wielki kram”. w przekładzie Florjana So- | 


bieniowskiezo. 


w całej Pol- 
B. Shaw'a 


TEATR POPULARNY. 


Dziś 1 dni następnych 
imerykańska L. Johnsona „Penomenałna umowa”. 


spolu z Makarczy-Wasiiewską, Marclnowską, Ma 
dalińskim i Zbuckim w rolach głównych zdobyła 
sobie ogromne, zasłużone powodzenie. 


doskonała komedja 


drowska 


W. środę o godz. 4 po poł. dane będzie po raz 


Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego (ul. 


mana (Młynarska 1) 


80)... (w) 


18.00. 
Mersmann, 


zyk niemiecki, 


J. Kahana (Aleksan- 
w 20.15. „Hans Sonnestossers Hol- 


nikaty i fultozrafia, 


Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego| 1830. Francuski dla zaawansy.wa- 
(Piotrkowska 127), P. Ilnickiego (Wólczań nych. 
ska 37), Leinwebera (Pl. Wolności 2), Hart| 19.55. Dr. Jahnke: Poprawny ię- |nej 


czu bokserskłm. który odbył 
się w dniu wczorajszym w Po- 
znaniu, reprezentacja Lipska 
pokonana została w stosunku 


Transmisja z Teatru Polskie |8:6. 
YE PPR 


lebrania Kontrolne 


rocznika 1904 
i 1889. 


W dniu jutrzejszym o godz. 
9 rano obowiązani są zgłosić się 
na zebrania kontrolne szerego- 
wi rezerwy | pospolitego rusze« 
nia z bronią i bez broni (kat, A, 
C, D, wzgl. A, C, C jeden i C -= 
dwa), urodzeni w roku 1904, za 
mieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 kom. pol. o nazwiskach na li 


wtorek, — |tery A, C do lokalu PKU Łódż- 


miasto I przy ul. Nowo-Targo= 
wej 18 oraz szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia wyżej wy. 
mienionych kategoryj broni, u- 


Dr. J; Guenther: „Dzieje ba |rodzeni w roku 1889, zamiesz- 


kali w obrębie 1, 4. 6, 7, 10, 12, 


Rozumienie muzyk”, Prof. |13 į 14 kom, p. o nazwiskach na 


key A, B,C, D, E, F, G, HE 
J, K do lokalu PKU Łódź-mia- 
iy przy ul. Nowo-Cegielnia- 


sto 


X— 


lenfahrt", — Następnie komu? 


| 


1 
1 
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punu ——— 1 
Fa a a a r a > | 
"AM Największy majątek nie może zastąpić ! 
L i ł l | OW rh | | 
LUI a Pa | || 
Ni - Ka 5) c 
iesamowite zeznanie maszynisty. ° 
W pobliżu miejscowości | Postanowiłem zabić Breitma- nie, ale, zamroczony chęcią . za a. l 
Fisenerz zdarzyła się straszli-|na i popełnić samobójstwo. | zemsty, nie zważałem na to... Zdrowia młodości | szlachetnego charakteru I 
wa katastrofa kolejowa. Mia-|Czekałem tylko sposobności. Stan maszynisty jest bar- J z 
` 7 PR ; Poan 7 skr fialsa stra ne neg 47) € sto i rA nę ję $ aP ? ah H n 4 4 P 4 aż f A í 
nowicie pociąg, ziożony Z loko |— Niebawem . nastręczyła się |dzo groźny. Mimo to lekarz Wybrańcy fortuny, których |praktycznej i odnoszącej się dojlera i Forda, ujęty w i 
motywy i5 wagonów, nałado- jona. Oto obaj zmajdowaliśmy | spodziew a się, że powróci on |nazywamy miljarderami lubią |problemów życia codziennego. | formę aforyzmów. | 
wany rudą m edzi, w ykole:ł się w tym samym pociągu. | do zdrow a, a wówczas będzie |niekiedy filozofować, a nawet|Przytaczamy poniżej sąd w tej Oto. co mówi Andrew Cars 1 
SIĘ, przytem í OSÓD „poniosło W jedziałem wprawdzie, że Je- mógł odpowiadać przed są- |wydawać większe dzieła, po- kwestii trzech potentatów finan |negie: l 
"pri a 3 ciężkie ATE inni ludzie zginą niewin-|dem za swójniesamowity czyn. świecone filozofii przeważnie! sowvch: Carnegiego, Rockefel Każda wiedza musi się kie* 
śród ciężko rannych był 30- ak aAA 
fetni ażeocisia Maia” Urieja dyś okazać pożyteczną.* 'Trze* 
l nista, Fi PCE! ba tylko czasem czekać na'od+ W == 


Gdy zaczęto go pytać o przy- 
czynię katastrofy, Friedel, 
który nie stracił przytomności 


JAK SIĘ RODZI ZRZĘDĄ? 


powieędnią chwilę. 
Nie staraj się 
coś innego. niż to, czem jeste 


uchodzić za 


f Wi 
i mógł odpowiadać, zrazu | je 
przypisał nieszczęście Pozostań zawsze sobą. I 
fatalnemu przypadkowi. Moja ojczyzna jest niebem, a 
Ale później rozmyślił się wido ale niebo nie jest moją ojczyze 4 | 
cznie, gdyż naglą determina 3 tią. || 
cją zmienił swoje pierwotne L d któ y tk i d i j »y Największy nawet majątek 
zeznanię i oświadczył co na- U Zie, rz „WSZYS 0 wie zą na ep gj m nie może zastąpić trzech: rze= 
tarynić = ~ t A PS A ste ndneri i 
Wsch sonkddwiwón t6-ka Ogólny zarys „historji duszy |pień nastroju, który z zrzędy |najlepiej" i „nigdy się nie my-|go zupełnie wyraźnie powsta” Rade m Rant Lp | 
noi DOW GM ię ludzkiej' nie mógłby scharak-|czyni sekutnika lą“ je wniosek o „chorobliwości” NEFO.CHATAKIEFU, | 
tastrofę. Chciałem zginąć, a |teryzować Nauka dotad zajmowała się CH s ioj P e a aa ET Chcesz wiedzieć, w. jaki spo 
równocześnie — co też się rze „wieje » i eso dotąd zajmowała się|. Do RTUDY drugiej należą „eu- | podobnych stanów. Pewien |sób stać się bogatym? Rzecz to Se! 
Akcie Gad a PRZYCZYCIE „wiecznego zrzędę tylko naiwvższyin stopniem tej'forycy". Euforia oznacza bło-|stolarz, przegrawszy proces | ardzo siosta, | Trz ba tylko $ Wczo! 
się do śmierci konduktora |Kilkoma krótkiemi słowami tyl- przeciwko swemu  sąsiadowi, posiadać (haka wiarą ku. Odo m 
Franciszka Breltmana. Ten | KO. Jest to typ ludzi, który się a wpadł na chorobliwy pomysł, w iedni pó ay DO YA $ bej | 
człowiek by! demonem, który |spotvka w tysiącznych. odmia- Sentymentalny Ford. że stało się tak dlatego, że | dziesz za nani POS kmach 
do domu mezo wniósł boleść i| nach, poczynając od przysło- | Z NWN "551: dola o ... przeciwnik jego w sądzie pu- ak znad al pr j FORZA p Sporto 
0.10 m aA rac yaka CaN E E eee sił na nlan jak znakomity malarz tworzy 4 ma Po 
nieszczęście... Przed dwoma | Wiowel ciotki, co „Siedzi na ka- | SE CRO obrazy, a 
laty ożenilemi się z dziewczy-|Napie i każdemu ma wszystko prąd zimnego powietrza, | " muzek pieśni 
ną, która była do mnie bardzo |7A złe”, a kończąc na wielkich czem go zupełnie stropit. Od| A teraz posłuchajmy, co mó* | leżące 
przywiązana Małżeństwo by- | politycznych i socjalnych „po- tej chwili czuł wszędzie zimne | wi Rockefeler: mieck. 
ło zrazu bardzo szczęśliwe. lemikach*, „e powietrze I wpadł na nowy po| Przyjaźń, wznosząca się ma Uro 
Ania starala się być prawdzi- Rzec można śmiało, że myst, że zły sąsiad umieścił w |fundamencie interesu jest zna- Jw wii 
wym aniołem naszego ogniska metody zrzędzenia ścianach jego mieszkania szkla |cznie lepszą. niż interes wzno* 
domow eg > Była cicha, tago- |z bieriem stuleci stale się roz- ne rurki, któremi napływało szący się na fundamencie przy* e 
dra, a ja stanowiłem dla niej |wijają i wzrastają. Odbiera się chłodne powietrze. Przeciwko | jaźni. ao 
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Z tego typu rekrutują się ludzie 

„co zawsze wszystko wiedzą 


Bez śmierci niema życia, Zda 
|nie to brzmi nieco dziwnie, a jed 
|nak jest prawdziwe. Coby się bo 
wiem stało, gdyby nie zamarł w 
przeciągu kilku lat żaden żyją- 
cy organizm na ziemi? 

Nad sprawą tą. zastanawiał 
się przyrodnik angielski dr, N. 
C. Edwards i; doszedł do nastę- 
pujących wyników: 

Wiadomo, iż mucha domowa 
składa w przeciągu roku około 
| 20 miljonów jajek. 
Gdyby ze wszystkich jajek wy- 
lęgły się owady i żaden z nich 
nie zginął, wystarczyłoby lat 
trzech aby żadnych innych stwo 
rzeń nie było na ziemi prócz 
much, które w końcu wygryzty 
by się wzajemnie, Bu 
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nania, 

Aby dać pojecie o „typo- 
wym'* pieniaczu, zacytujemy 
następujący przykład, z które 


Śmierć utrzymuje we wszechświecie 


życie i równowagę. 


Jętki jednodniówki wytwo* 
rzyłyby w tym samym czasie ta 
ką olbrzymią bryłę, iż waga jej 
równałaby się ciężarowi 

jednego biljona ludzi, 

powodu rozmnożenia się 
ryb, nie mogłyby pływać okręty 
po morzu, gdyż oceany napeł- 
niłyby się ruchomą masą ciał ry 
bich, 

Słońca nie można byłoby o- 
glądać, gdyż przysłoniłaby je gę 
sta chmura zgłodzonego ptac- 
twa, a ziemię payni | olbrzy- 
mie warstwy grzybów, Í nie trze 
baby długo czekać na zupełnie 
zniszczenie ziemi, Wystarczyło- 
by zaledwie lat 4 lub 5, aby zni 
kła cała kultura ludzka, 
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Greta Garbo, Lewis Stone i John Gilbert w filmie p. £ 
„Władczyni miłości”. 
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